






































































































































































DZIAŁ LITERACKI

Kani Stefania Podhorska - O- Nie rozumiem dlaczego au- miarem i z wdziękiem, a miano- Okolów wyznaczyłyby jej tę 
kołów. luchliwa i dzielna reda- torka zbioru szkiców p. t. „K o- wicie o zbiorze traktowanych wdzięczną rolę w stosunku do 
ktorka pism kobiecych, wydała biety piszą...“  opuściła zupełnie powieściowe? opisów życia, bio- wybitnych, czy znakomitych, 
niedawno książkę pod tytułem działalność powieściopisarką i grafii naszych wybitnych auto- czy genialnych współtwórczyń 
K o b i e t y  p i s z  ą...*) W ie- publicystyczną pisarki bardzo rek, czy w ogóle artystek. naszej sztuki i kultury. Podhor-
lokropek umieszczony w tytule utalentowanej, zarazem wybitnej Zdaje mi się, że w tej dzie- ska - Okołów szkicuje sylwetę 
nie tłumaczy się jasno: kobiety publicystki za jaką bezspornie dżinie byłoby u nas bardzo je- ludzką syntetycznie, lekko, zaw 
piszą nie od dziś, pisały już w należy przecie uważać p. Marię szcze wiele do zrobienia, tak w sze pociągnięta silną sympatią, 
starożytności ,jedne dobrze, dru Jehanne Wielopolską. literaturze, jak również w in- czy entuzjazmem; odczuwa sil-
gie źle, jedne ciekawie inne nie- Arsenał technicznych, ściśle nYch dziedzinach historii naszej nie trud pokonywania przeciw- 
interesująco, pisały i piszą, jak krytycznych środków jakimi kultury. Krytyka ścisła, facho- ności, współczuje tkliwie życiu 
mężczyźni ze zmiennym szczę- rozporządza Podhorska . Oko- w.a .rzeczowa omawia zagadnie- oddającemu w ofierze szczęście 
ściem. łów wydaje mi się niewystarcza- twórczości samej, objaśnia, na rzecz obowiązku, czy też

Wielokropek w tytule miał- jącym dla stworzenia choćby *-zy naświetla dzieło i jego war- wielitiego dzieła, 
by  może swe uzasadnienie, gdy- nawet szkicowo traktowanych li tości, nie zawsze jednak zdoła Doradzając tego rodzaju kie- 
by  autorka zebranych w tej terackich portretów kilkunastu Ubliżyć samego autora, choćby j runek pracy, nie lekceważyłbym 
książce szkiców i felietonów li- indywidualności artystycznych, wielkiego twórcę do wyobraźni też bynajmniej momentu „pro- 
terackich usiłowała odgraniczyć zawartych w jednym tomie. Jest czytelników. pagandy'1. Propaganda, przeko*
twórczość niewieścią od męs- to zadanie bardzo rozległe wy- Ostatnie czasy rozpowszech- nanie kogoś argumentem uczu- 
kiej, uzasadnić inność kobiecego magające nie tylko wielkiej in- nionych bardzo na zachodzie cia sympatii, zapału, podziwu, 
pisania od męskiego czy może tuicji, znacznego obeznania się nowelizowanych biografii ludzi to rzecz godna wysiłku i godna 
w końcu powiedzieć dlaczego z indywidualnością danej pisar- wielkich, czy wielkich arty- uznania. Niech krytycy rozwią- 
jedne piszą inne zaś nie zajmują ki, lecz także, wymagające grun stów okazały, że dziełu ich mo- żują wnikliwe sploty twórczych 
się tym rodzajem twórczości. townego poznania całej epoki żna oddać także znaczne usługi „izmów". Praca ich nie koliduje

P. Podhorska - Okołów jest (od  Orzeszkowej do Szelburg - narzucając wyobraźni czytające- bynajmniej z pracą innych piss5-
zbyt dobrą publicystką i nazbyt Zarembiny) bardzo burzliwej, go ogółu żywą dramatyczną syl rzy, obdarzonych, jak np. Pod- 
dobrze odczuwa istotę fachu au- rozmaitej, pełnej wstrząsów i wetę samego autora. Poprzez horska - Okołów żywą wyobra- 
torskiego by się kusić o roz- wielkich zmian dziejowych. autora, jego walki, cierpienia, źnią o charakterze nowelistycz- 
wiązanie tego rodzaju zagad- Podhorska - Okołów ma nie- triumfy idzie czytelnik ku sa- nym, z pracą pisarzy, którzy na- 
nień. Rozumie ona że mówiąc wątpliwie odczucie pewnych o- memu dziełu, rozumie je lepiej, rzuciwszy szerokiemu ogółowi 
szczerze nie ma literatury ani kresów tego całego czasu, cią- chętniej, serdeczniej, gdy pozna- miłość dla samych autorów, po 
męskiej ani kobiecej; jest tylko głości jednak uchwycić nie mo- jomił i zbliżył się uczuciowo z przez tę miłość poprowadzić 
dobra literatura i zła, udała i nie że, nie pozwalają zresztą na to samym twórcą. zdołają szeroki ogół do miłości
udała. Tak samo zresztą jak nie wąskie, ograniczone jakby sa- W ydaje mi się, że właściwo- dzieła.
ma literatury tworzonej przez mym formatem książki, ramy ści pióra p. Stefanii Podhorskiej JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.
blondynów czy brunetów przez poszczególnych studiów.
młodzieńców między 20-ym a W  miarę lektury czytelnik nie B O G D A N  G R Z Y M A Ł A . K A M O D ZIN SK I
30-ym rokiem życia i innych doj- wie ostatecznie, czy autorka -----------------------------------------------------------------------
rzałych ludzi piszących między przemilcza, czy umyślnie nie do MTM AMS B M /  M  i tW  JMH I F  S  STB
50-ym i 60-ym rokiem życia. powiada, czy generalizuje, lekce M r l f  i w ł f  M  f w  ł #  w M

r  odział metrykalny, paszpor- ważąc istotne walory analizy li- Surowa tutaj uroda była na błotnych drogach i błyskał zachód,
towy, rodzajowy (w  sensie płci) terackiej. Dzięki sumaryczności Tu się odkryły leża zimowe niedźwiedzi w borze i jasnych sarn,
do niczego tu me prowadzi i m- ujęć krytycznych dzięki pewne- Tu księżycowa woda pod nocą w nawianej łunie płynęła łachą
czego dowieść me zdoła. Pewne mu> jeśli można się tak wyrazić I tu w tym kraju małeńka zieleń okryła najpierw wilgotny jar. 
podsumowanie literackiego wy- publicystycznemu pośpiechowi Mijałaś wtedy nierozpoznana pod woniami rzewnych poranków 
suku autorskiego może miec ja- w traktowaniuu ważnych zagad- W srebrnych polanach, w zawiązkach liści, w pędach wywianych nad
kies znaczenie dla zawodowego nień krytyki literackiej, ustala ziemię traw _
ruc u, c_y  ̂ jeszcze a wa się jakby poczucie powierzchow Pfa uroczyskach tamta poezjo i na ruinach świecących zamków,
emancypacyjnyc  ̂ o prawa o ności, niewątpliwie krzywdzące Gdzie romantycznym czarem w podniebiu magiczny księżyc zimnial 
biece, wydaje nu się jednak, ze j dobre chęci autorki i jej rze. y * . trwoJ

M er^owan^^ddzielne erkobiet' CZ>rwiste 2rOZUmienie Przedmi° '  dziś na nowo daleka moja legendo dawna, natchniona muzo
czy przeciwstawne w stosunku ^Oczywiście książką napisana p ierw ej i znów iagUnu twój szumi mc^u
do twórców rnezczvzn mii* sie oczywiście, KSiązKa napisana Dokąd dzis płynąc po mnym swiecie środ zbladlych zdarzeń, gdy nocą
uo twórców - męzczyzn mija się została tak a me inaczej, jest po- późną

1 P .eStefania Podhorska - Oko- kilkunastu ^ z y d i ‘ "wyStnych T*  * *  ”  Przeszloici nad ruinami obcy ksiąiycu nieczule trumz? 
łów  rozpoczyna swą pracę od autorkach, niejednokrotnie przy JAN K O PR O W SK I
małego  ̂ szkicu poświęconego nos* ciekawe wejrzenie na ten, — —
tworczosci Orzeszkowej, nastę- CZy problem psychiki ko- !& & *
pnie daje sylwety Bronisławy biecej) otacza te£ Całe zagadnie- W W W  m W  B ^ m J g  H m  Bi
Ostrowskiej, Maryli Wolskiej l nje twórczości kobiecej swoistą Zbieramy historię sadów, zielonych słońc, dni pszczelich;

„  Kogoszowny. .Dalsza aurą współczucia, miłości, du- ostatnie barwy ścieżek, drzewa wiszące w chmurach.
5*5? C, . a y , M ow , poświęcona mŷ  która usposabia czytelnika Z dna gładkich stawów i rzek, z czół białych wzgórz i mielizn
jest tworczosci poetek l proza- jak nąjżyczliwiej. wypływa ku nam noc: dziewczyna miedziana pióra.
torek, jak Kazimiera lilakowi- Jak nieżyczliwie j : Podhorska-
czowna, Mana rawlikowska- Okołów wzbudza nieodpartą ży Bogami nocy jesteśmy zbieracze słów niezwykłych,
Jasnorzewska, Zoila Nałkow- człiwość dla omawianych auto- koroną nieznanych milczeń, wierzbami wzdluz polnej drogL
Ska, Mana Dąbrowska, Zofia rek { dzieł. Dlatego teź W Po ziemi baniach wzrastały horyzonty rdzawe i nikły 
Kossak, ^ ana Kuncewiczowa, 2Wj,ąZku z tymi artykułami ze- na smutek ócz niesytych, na zol przemijań ubogich.
Hermima Naglerowa, Ewa Szel- branymi w jeden tom, trudno
burg - Zarembina. nje p0myśleć o książce, którą by Trzepoty ptaków podniebnych tłuką o serce jak rozpacz,

ę+~7 * P AU V ni }- utalentowana eseistka i redaktor w piersiach pęcznieją słowa: okrągłe, wielkie, śródleśne.
Kobiety Cpiszą... Warszawa* 1938° 'f . ka, jaką jest p. Podhorska- Teraz spoglądam na siebie —  srebrnego wśród gwiazd chłopca,

 Okołów, napisać mogła i Z U - 1 poetą śpiewającego o kole wszechrzeczy bolesnym. >












































































































































































































































































































































































































